
KLBJE1WARSZAWSKI
Sobota 31 Marca.

12 Kwietaia.
Rok 1856. M  97. Jotro, Śgo Hermenegilda E

Przez D y p l o m y  C e s a r s k i e  zd .  16go i 17go Lutego, 
A aj ł a s k a w ie j  miaoowaui Ra Walerami Orderów: Sgo 
W ło d z im ie rz a  kl: 2giej, Komendant Rygski, Jenerał- 
Lejtoaot Barou W ro n g s /  i, i Śtej A n sy  kl: lszej z Ko­
jącą  C e s a r s k ą ,  Dowodzący 3cią pieszą dywizją Gwar- 
"ji, Jeoerał-Major Baron K orf  3ci.

Przez Rozkaz C e s a r s k i ,  % dnia 19go Marca, P odpuł­
kownik lażeojerów Polowych Spiridonow , przezoaczo- 
f*y koetał do szczególnych pornczeń przy Naczelnika 
•J^o je rów  Armji Zachodniej i Środkowej, w miejsce 
“ ołkownika R ydzew sk iego  ig o .
ton*ćZez Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
“*OSCf, posunięci ca wysługę lat, na Radcę D w ora: Inspektor 
"*koly Real: W yższej w Kaliszu, S a w in , ze starszeństwem. —  
r |  Asesora Kollegjaluego: Nadzorca etatowy Szkoły Pow: o 5ciu 

, ls »ch w  Pułtuska, Jelen iew , ze starszeństwem. — Na Asses- 
*°r®W Kollegj sinych: Starszy Nauczyciel tejże Szkoły Izdebski,
*e 'larszeustwem. — Z Radców Honorowych: Nadzorca etatowy 

tkoły Pow: o 5u klassacli w Łęczycy, D obrycz, i Starszy Nauezy- 
Gimn: Guber: w Lublinie, R raw czenko, ze starszeństwem.— 
Radców Honorowyeh: Młodszy Nauczyciel Gimn: Gubernial: 

^W arszaw ie , i Nauczyciel W arszawa: Szkoły Sztuk Pięknych 
Grabowski, ze starszeństwem. — Z Sekretarzy Kollegjalnyoh: 
p. o. Starszego Cenzora Warszawa: Komitetu Cenzury H ertz, i 
Młodszego Pomocnika Dyrektora Obserwator: Astronom: w  W ar­
szawie, Nauczyciel W arszaws: Szkoły Rabinów B orkiew icz, 
Ze starszeństwem. —  Z Sekretarza Gubernial: na Sekretarza Kol- 
•egjalnego: p. o. Nauczyeiela Szkoły Pow: w  Mławie, Bocheński, 
*estarszeństwem. — Uwolniony od służby, na własne żądanie: 
Pomocnik Dyrektora i Kassjer Komory Celnej Lubicz, Assessor 
{•°ll<g: C hrzanow ski, z  mundurem do urzędo przywiąianym.— 
Przez Rozporządzenia W ładz Oddzielnych, w Biurze Marszałka 
Szlachty Gnbernjl Augustowa:, mianowany: Sekretarz Gimnaz: 
Gubern: w  Suwałkach, 'Sekretarz Gubern: Kazim: Brochocki, 
Młodszym Sekretarzem Kancel: Marszałka Szlachty Gubernji 
Augustowskiej, z pozostawieniem przy dotychczasowych obo­
wiązkach.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi­
sy :  a) na wieczysty fundusz Kościoła ssW ierzb icy  rs. 
1^9; b) oa zapomogi dla mieszkańców tamecznych 
*s. 200; o) Da stypendjam dla utrzymsoia w Szkołach 
Ucznia z jego familji rs. 750, przez uiegdy Jó*efa-8y- 
Wtona Hitm an, poczynione.

W  Kielcach  w czasie obchoda Grobów w dnie Wiel- 
ko-Piątkowy i Wielko-Sobatni, w miejscowej Kollegja- 
c>e, poświęcił swój talent oa cześć NAJWYŻSZEGO, 

Samuel Kossowski, wykonywając łącznie z gronem 
A m atorów , dzieła religijno-muzyczue.

W arszaw sk ie  T ow arzystw o Dobroczynności. JO. 
Xiążę N a m ie s tn ik  w Królestwie Dolskiem, raczył prze­
inaczyć Wars*: Tow: Dobroczynności w m. Październi­
ku 1 8 5 5  r., summę rs. 1,500, na arządzenie piekarni,  
w którejby wypiekano chleb pytlowy dla ubogich m ie ­
szkańców m. W arszaw y, sprzedając im takowy po ce­
nie rzeczywistego kosztu, a to głównie celem przyjścia 
w pomoc klassie wyrobuiczej, która naówczas z powoda 
nadzwyczajuej drożyzny produktów i braku zatrudnie­
nia w porze zimowej, w krytycznym znajdowała się sta­
nie. Warszawskie Tow: Dobr: chętnie przyjmując u- 
dział w spełnieniu tak dobroczynnej myśli J. X. Mości,

przystąpiło natychmiast do budowy odpowiednich pie­
ców i już z dniem 3 (15) Listopada r. z. zaczęło sprzedaż 
chteba pytlowego dla ubogich z miasta, oddając takowy 
po cenie rzeczywistego koszta, który okazał się niższym 
od taxy Rządowej o kopiejkę sr: na funcie chleba. Sprze­
daż pomienionego chleba dokonywała się codziennie od 
dnia 3 (15) Listop: r. z. do chwili obecnej, w 4ch p u n ­
ktach miasta, a mianowicie: w gmachu Towarzystwa 
przy uli: B ednarskiej; w Sali Ochrony Nr 1 przy ulicy 
Nowe-M iasto; w Sali Ochrony Nr 2  przy ul: O grodowej; 
w Sali Ochrony Nr 5  przy uli: N ow y-Sw iat; i dzienna 
konsumcja chleba dochodziła do 3 ,000 funtów; zatem 
ubodzy zyskali w tym przeciągu czasu na kupnie tego 
najważniejszego artykułu żywności, przasiło 4 ,000 rs: .  
Dziś gdy rozpoczynająca się wiosna, a z nią otworzenie 
robót fabrycznych i po ogrodach, stawia klassę wyro­
bniczą w możności zapracowania na utrzymanie swoja 
odpowiednich funduszów i gdy skutkiem obniżenia ce­
ny produktów spadła i cena chleba, a nadto gdy i Bank 
P olsk i i  upoważnienia Rządu zajmując się wypiekiem 
chleba pytlowego wzekładach Młyna Parowego, dostar­
cza takowego do 15,000 fantów dziennie, po cenie do­
godnej dla ubóstwa, a tern samem ubodzy postawieni są 
w możności łatwego i taniego wyżywienia się, przeto 
W arsi:  Tow: Dobr: w przekonania, że dalsza jego po­
moc w tym względzie stała się mniej potrzebną, posta­
nowiło z a m k n ą ć  wypiek chleba dla ubogich z miasta 
z dniem 3 (15) Kwietnia r. b. —  Yice-Prezes Towarzy­
stwa, Xawery P u slow sk i. Członek, Sekretarz, Józef 
Gebhardt.

Wznowiona w r. b. w Radom iu, kwesta Wielko-Ty- 
godoiows, przyniosła na cele dobroczynne kwotę rs. 
311 kop: 49.

(A. n.) W doiu 6 b. m., o godz: 7ej wieczorem, w Ko­
ściele Archi-Katedraloym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  
byliśmy świadkami zaślubin W. Teodora Kuszell, Syna 
Igoacego, Sędziego Pokoju, Dziedzica dóbr Nowa W ieś  
w Gub: Lubelskiej, i Marji z Zaleskich; z W ną Joanną 
Łaską, Córką Jana, b. Pułkownika b. W. P., Dziedzica 
dóbr K ostom łoty, i Apolonji z Katyńskich, którym b ło­
gosławił W. JX. Bogdan, Kanonik bono: Katedry Lu­
belskiej. Tę samą z siebie uroczystą chwilę, podnio­
sły wielce w Świątyni i zręczne słowa znanego mó­
wcy Kapłana, i piękny śpiew Amatorów, Nowożeńcom 
przyjaznych; a w ożywionej domowej zabawie, p łyną­
ce z serca życzenia, które młodzi Państwo, w Gubernję 
Lubelską, w zacisze wiejskie Kossowa, z sobą unie­
śli ! — W . K. C.

JW . Hr: Jeziersk i, Marszałek Szlachty Gaberoji Lu­
belskiej, Koniuszy Dworu JEGO CESARSKIEJ MO­
ŚCI, wyjechał do Ryk.

Komisaja Archeologiczua, przy Muzeum W ilefiskiem  
Starożytności, na posiedzeniu w dniu U  z. m. odby­
tem, wybrała na Członków Honorowych: PP.,  Józef* 
Śniadeckiego  i Mieczysława Tukałlo; na Członka 
W spółpracownika, P. Aut: Z aleskiego.



w i e d z i w s z y  w R zym ie  p r a e o w n i e  n a s z y c h  w s p ó ł -  
k ó w ,  p o ś w i ę c a j ą c y c h  s i ę  sz t uce ,  s ą d z i l i ś m y ,  iż n i e  

ze c z y  b ę d z i e ,  k o c h a n y  R e d a k t o r z e ,  d o n i e ś ć  Ci ,  c bo ć -  
y l k o  p o b i e ż n i e ,  o  i c h  p r a c e c b ,  j a k o  o b c h o d z ą c y c h  

o ł  T w o i c h  C z y t e l n i k ó w .  Z a c z ę l i ś m y  n a s z ą  w y c i e c z k ę  
a r t y s t y c z n ą  o d  p r a c o w n i  P a n a  A l b e r t a  Żam eta, p e j z a ­
ż y s t y  iW iln a , w  k t ó r e j  z a n w a ż a l i ś m y  p i ę k n y  z b i ó r  wi -  
d o k ó w  o k o l i c  R zym u, a  m i a n o w i c i e :  1) K r a j o b r a z  z d j ę ­
t y  w  Tivoli, m i a s t e c z k a  s ł y n n e g o  p i ę k n o ś c i ą  s w o j e g o  
p o ł o ż e n i a ,  i  w s p a o i a ł e m i  w o d o s p a d a m i  r z e k i  Antio, a 
o d d a l o n e g o  o d  s t o l i c y  o 18  m i l  włoskich. K r a j o b r a z  t e n  
p r z e d s t a w i a  n a  w z n i e s i e n i a c h  o d w i e c z n e  r o i n y  ś w i ą t y n i  
Sybilli, o  s t ó p  k t ó r y c h  s z n m i  s p i e n i o n y  p o t o k .  2 )  J e ­
z i o r o  Albańskie. C b w i i a  u j ę t a  p r z e z  n a s z e g o  A r t y s t ę ,  
j e s t  c h w i l ą  o w e g o  s p o k o j u  p r z y  s c h y ł k u  d n i a ,  w  k t ó r e j  
Słońce  r o z l e w a  w p r a w d z i e  j e s z cz e  j a s n e  s w e  p r o m i e n i e ,  
a l e  w  k t ó r e j  p r z e c z u w a  s ię ,  że  t a k  p o w i e m y ,  z s r a z e m  
p o m r o k i  n o c n e  w k r ó t c e  n a s t ą p i ć  m a j ą c e .  W  o b r a z i e  t y m ,  
k t ó r y  n a w i a s e m  p o w i e d z i a w s z y ,  m o ż e  s t a ć  s i ę  o z d o b ą  
n a j z n a k o m i t s z e j  g a l e r j i ,  w s z y s t k i e  t w o r y  t c h o ą  o w y m  
n i e w y p o w i e d z i a n y m  s p o k o j e m :  p o w i e r z c h n i a  j e z i o r a  
d r ż ą c a  z a l e d w i e  p o d  p o w i e w e m  w i e c z o r n e g o  w i e t r z y k a ,  
r o z c i ą g a  d a l e k o  z w i e r c i a d ł o  w ó d  s w o i c h ;  z p r a w e j  s t r o ­
n y  w ś r ó d  k l ą b u  b r « e w ó w ,  w z n o s i  s i ę  w y s o k o  d z i ka  g r u ­
s z a ,  o s ł a n i a j ą c  s w y m  c i e n i e m  d w i e  w i e ś n i a c z k i ,  k t ó r e  
p o  c a ł o d z i e n n e j  s n a d ź  p r a c y ,  s z u k a j ą  o c h ł o d y  w ś r ó d  
o r z e ź w i a j ą c y c h  w ó d  j e z i o r a ;  w  o d d a l e n i u  w i d z i e ć  s ię  da j e  
z a m e k  z w a n y  Castel Gandolfo, b ę d ą c y  r e z y d e n c j ą  l e t n i ą  
O j c a  Sgo ,  a n a d  t e m  w s z y s t k i e m  r o z t a c z a  s i ę  b ł ę k i t  Ja ­
s n e g o  u r o c z e g o  n i e b a  Włoch. O b y d w a  p o w y ż s z e  o b r a z y ,  
p r z e z n a c z o n e  s ą  p r z e z  A r t y s t ę  n a  w y s t a w ę  Rzym ską, 
k t ó r a  s ię  o d b y w a  c o r o c z n i e  n a  p l a c u  del Popolo. 3 )  
T r z e c i  o b r a z  z k o l e i ,  s z c z u p l e j s z y c h  w p r a w d z i e  c o k o l ­
w i e k  r o z m i a r ó w ,  lecz  n i e  m n i e j s z e j  w a r t o ś c i  a r t y s t y ­
c z n e j ,  p r z e d s t a w i a  Arco Oscuro, s t a r o ż y t n ą  b r a m ę  n a  
Acqua acetosa, w  c h w i l i  z a c h o d u  Słońca:  w  g ł ę b i  s i -  
n i e j ą c y  j u ż  o d d a l e n i e m ,  w i d z i e ć  s ię  d a j e  R zym , a n a d  
n i m  w y s o k o  w z n i e s i o n a  k o p u ł a  Ś g o  P i o t r a .  D o  n i e w y ­
k o ń c z o n y c h  j e s z c z e  o b r a z ó w ,  n a d  k t ó r e m i  o b e c n i e  P .  
ża m e t  p r a c u j e ,  n a l e ż ą :  4 )  W idok Sycy/Ji:  na  p i e r ­
w s z y m  p l a n i e  m a ł y  m o s t  n a d  s t r u m y k i e m ,  na  d r u g i m  
z w ó j  d r z e w ,  w g ł ę b i  r o z c i ą g a  s i ę  m o r z e  Śródziem ne  i 
s k a l i s t e  b r z e g i  tej  w y s p y .  5 )  J e z i o r o  bierni. 6 )  Castel 
Pusanno, i t. d.  H r :  B e n e d y k t  Tyszkiew icz, k t ó r e m u  
t a l e n t  P a n a  Żam eta  n i e  j es t  o b o j ę t o y m ,  n a b y ł  j u ż  k i l k a  
p r a c  t e go  A r t y s t y ,  do  d ó b r  s w o i c h  Czerwony Dwór, p o ł o ­
ż o n y c h  n a  Litwie. J e d n ą  z o s t a t n i c h  p r a c  p r z e s ł a n y c h  
p r z e z  P .  Żameta  H r a b i e m u  Tyszkiew iczowi, j e s t  k r a i o -  
b r a z  p n e d s t a w i a j ą c y  Roco d i Papa .—  W p r a c o w n i  P .  
Stankiew icza, ( k t ó r y  czas  n i e j a k i  b a w i ł  w W arszawie), 
u w a ż a l i ś m y  w i e l k ą  l i c z bę  dz ie ł  n a  s z c z e g ó l n ą  z a s ł u g u ­
j ą c y c h  u w a g ę ,  a m i a n o w i c i e :  1 j O b r a z  o r y g i n a l n y  w z i ę ­
ty  z ży c i a  l u d u  w  Tivoli. P o w a ż n y  K a p ł a n  p r z y b r a n y  
w  k o m ż ę  i o t o c z o n y  K l e r e m ,  n i e s i e  o s t a t n i ą  p o c i e c h ę  
u m i e r a j ą c e m u  C h r z e ś c j a o i n o w i ,  C i a ł o  i K r e w  P A Ń ­
S K Ą ;  d o  k o ł a  zaś  w iłó n ia e y  i w i e ś n i a c z k i  k l ę k a j ą  z n -  
s z a u o w e n i e m  p r z e d  8 .  S A K R A M E N T E M .  N i e w i e l k i c h  
t o  j e s t  r o z m i a r ó w  o b r a z ,  a p r z e c i t ż  w  u g r o p p o w a n i u  o- 
8Ób ty l e  j e s t  ży c i a  i n a t u r y ,  w  p o w a ż n e j  t w a r z y  K a p ł a ­
n a ,  t y l e  s ł o d y c z y  i s p o k o j u ,  iż p a t r z ą c  p o d z i e l a  s i ę  w z r u ­
s z e n i e  t e go  l u d u ,  n a  w i d o k  j e d n e g o  z n a j t k l i w s z y c h  
o b r z ę d ó w  n as z e j  R e l i g j i .  2 )  K o b i e t a  z o k o l i c  Rzym u,

n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i ,  o f i a r u j ą c a  k w i a t y  Madonnie.  
C z a r n o - w ł o s a ,  o g o r z a ł a  p o ł u d n i o w e m  S ł o ń c e m  wi e­
ś n i a c z k a ,  w y c i ą g a  b u k i e t  z b e z ł s d n i e  w  p o ś p i e c h u  z ł ożo­
n y c h  k w i a t ó w  do  O b r a z u  N.  M A R Y I  P a n n y ,  unii*8*®8®' 
n e g o  w f r a m u d z e  m u r o ;  w  b y s t r e m  i o g u i s t e m  jej S®°1 
r ż e n i u ,  m a l u j e  s ' ę  m o c n a  w o l a  o t r z y m a n i a  łaski ,  k t ó ­
r ą  s i ę  s p o d z i e w a  m i e ć  w z a m i a n  za s w ą  of ia rę;  8 m " 
l u t k a  jej  c ó r e c z k a ,  k t ó r e j  A r t y s t a  d a ł  b ł ą d  w ł ° sy» 
t u l i  s i ę  p n y  m e t c e  i w p a t r u j e  c i e k a w i e  w o b r a z ,  s**8'  
d a j ą c  d r o b n e  r ą c z k i  t a k  ja k  j ą  o a u c z o c o ,  gdyż  
jes t  j e sz c z e  m a ł ą ,  a ż e b y  m o g ł a  z r o z u m i e ć ,  c o  ozn*CI® 
p o w y ż s z a  of ia r a .  3 )  D w i e  w i e ś n i a c z k i  p r z y  fo i d80. '  
n i e ,  o ś w i e c o n e  z p r z o d u  p r o m i e n i a m i  s ł o o e c z n r ® 1- 
4)  G ł o w a  Transteverinki en face. 5 )  T a ż  s a t n a  g ł o " 8 
irois quart*. 6 )  M ł o d a  dz iew c z y o a  p r a g n ą c a  s ię  ką p8.® 
i p r ó b u j ą c a ,  czy w o d a  j e s t  z i m n ą .  7 )  G ł o w a  B a c h a n l * 1’ 
s t u d ' a  z n a t u r y  i t. d. Z p o r t r e t ó w ,  d w a  w i z e r u n k i  Hf*‘ 
b i o y  W a l e r j i  M ycielskiej, i H r :  M i c h a ł a  MycielskiegO> 
felór* m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  w i d z i e ć  w p r a c o w n i  P .  S W  
kiewicza, o d z n a c z a j ą  s i ę  w i e l k i e m  p o d o b i e ń s t w e m ,  p'?'  
k n y m  k o l o r y t e m  i  a u m i e o n e m  w y k o ń c z e n i e m . —  W pr*'  
c o w n i  P s n a  Nowotnego, u w a ż a l i ś m y  n a p r z ó d  wizef®'  
n e k  M A T K I  B O Z K I E J  B o l e s n e j ,  w k t ó r e j  w każdy®1, 
r y s i e  n a j w y ż s z a  b o l e ś ć  m a c i e r z y ń s k a  s ię  p r z e b i j e ;  dal*! 
d w a  O ł t a r z y k i ,  k t ó r y c h  o b r a z k i  m a l o w a n e  na  d r z e w i e  
b a r d z o  p r a c o w i c i e  s ą  w y k o ń c i o n e : p i e r w s z y ,  z g ł ó w n i  
f i g u r ą  M A T K I  B O Z K I E J ,  r o z d a j ą c e j  ł a s k i ,  w y p r « t « J  
w a ł  A r t y s t a  d l a  J W .  E l ż b i e t y  H r :  Krasińskiej;  drog* 
za ś  z o b r a z e m  M A T E R  A d m i r a b i l i s ,  p r z e z n a c z o n y  Je** 
dla  J W .  X a w e r o w e j  Puslowskiej, d o  W arszawy. Obe* 
c n i e  P a n  Nowotny p r a c u j e  n a d  O b r a z e m  p r z e z n a c z o ­
n y m  d o  Krakowa, a  p r z e d s t a w i a j ą c y m  W n i e b o w s t ą p i e ­
n i e  B ł o g o s ł a w i o n e g o  Boboli. W i d z i e l i ś m y  s z k i c  d o  te ­
g o  dz i e ł a .  W  o g ó l n o ś c i  w u t w o r a c h  P.  Nowotnegoodzca- 
c z a j ą c y c h  s i ę  d o b r y m  r y s u n k i e m ,  t c h n i e  p r a w d z i w o  
C h r z e ś c j a ń s k a  ś w i ę t o ś ć ,  i to  j e s t  g ł ó w n ą  c e c h ą  talent® 
t e go  A r t y s t y .  Ni e  m o ż e m y  p o m i n ą ć  m i l c z e n i e m  Obr®'  
zn ,  k t ó r y  z n a j d u j e  s ię  w  p o s i a d a n i u  P .  Nowotnego, ra® 
d la  j e g o  a r t y s t y c z n e j  w a r t o ś c i ,  d r u g i  r az ,  iż dz ie ło  t® 
w i ą ż e  s i ę  z h i s t o r j ą  n a s z e g o  k r a j u :  j e s t  n i m  p o r t r t l  
K a r d y n a ł a  Bolognetti, L e g a t a  P a p i e z k i e g o ,  k t ó r y  w r o ­
k u  1 5 9 6  z n a j d o w a ł  s i ę  w  Polsce, w y k o n a n y  p r z e z  S d ' 
pio Gaetano; n a  s t o l i k u ,  o  k t ó r y  o p i e r a  s ię  BolognettU 
l e ży  k o p e r t a  l i s t u  z n a s t ę p u j ą c y m  n e p i s e m :  Al i :  J l l m 8 
e t  F m e  Mons H. Ss Card Bolognetti mio sig: mi osi. 
in Polonia. —  W  u t w o r a c h  P .  Drewaczyńsktego, a r t y ­
sty tW arszaw y,  u c z n i a  s z k o ł y  s z t o k  p i ę k n y c h ,  oważs* 
l i śnuy z b y t  l i t e r a l n e  n a ś l a d o w n i c t w o  Giotta i PimabuG 
w  n a j m n i e j s z y c h  s z c z e g ó ł a c h ,  n a w e t  w f a ł d o w a n i a  dr«” 
p e r j i  p r z e b i j a  w z ó r ,  k t ó r y  s o b i e  za n o r m ę  A r t y s t a  obr a ł ,  
i p r z e z  to  u t w o r y  te,  s z c z e g ó l n i e j  o b r a z  p r z e d s t a w i a j ą ' !  
Ś g o  Bruna, o d d a l a j ą  s i ę  o d  n a t u r y .  —  P a n  Zieliński, 
A r t y s t a - M a l a r z ,  p o s i a d a  o b e c n i e  w p r a c o w n i  swoj*J 
d w a  o r y g i n a l n e  o b r a z y ,  o  k t ó r y c h  n ie  m o ż n a  j a k  tyl*0 
p o c h l e b n e  o b j a w i ć  z d a n i e .  P i e r w s z y m  z n i c h  j e s t  zł®' 
ż e n i e  do G r o b u  C H R Y S T U S A  P A N A ,  k o m p o z y t ®  
z c z t e r e c h  f i g u r  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i ;  d r u g i m  M A T # ^  
B O Ż K A  Różańcowa, u t w ó r  z t r z e c h  f i g u r  z ł o ż o n y  - "  
P a n  Schdn, A r c h i t e k t ,  z e b r a ł  j u ż  z n a c z n ą  l i cz bę  n o t a 1 
s z t u k i  b u d o w n i c t w a . —  P r a c o w n i  P .  Malińskiego, ^ r " 
t y s t y - M a l a r z a  n i e  m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś c i  z wi e dz i ć ,  t e**8 ! 
i p r a c o w n i  P a n a  Postępskiego; w i t t n y  t y l k o  że  P .  P°"



phael*  *a -®nI® *'5 obecnie kopją Transfiguracji Ba- 
a ~~ Dalej zwiedziliśmy pracownię P. Sztatlera, 

uego Rzeźbiarza, i właśnie zastaliśmy młodego Arty- 
^ 8®nh cego nad pomnikiem dla Xżoej Maryi Cze- 
r yn tkie j, zamówionym do W iednia. Jakkolwiek 

l.etl u ' e jest jeszcze zupełoie wykończonym, ale 
* części, które stanowić będą je d ią  całość, jako też 

rysunku, który nam P. Szta tler  okazał, nabraliśmy 
okiadne wyobrażenie o całej pracy. Na najwyższem 

p*»i«sie°jn w środku pomnika, stoi figura N. MARYI 
ANNY, a przy Niej po obu stronach klęczy dwócb 
oiołów; na postumeocie pod figurą BOŻEJ RO- 
"ICIELKI umieszczony zostanie bas relief, już skoń- 

?z°oy, a przedstawiający trzy cnoty zmerłej Xię- 
2De3- miłość bliźniego, miłość rodziuoą i zamiło- 
? an*e sztuk pięknych; po obu stronach, niżej co- 

°Jwiek stać będą dwie symboliczne figury natural- 
Dej wielkości, jeszcze obecnie nie skończone, a przed­
stawiające żel i rozmyślanie. Przy tej sposobności 
®b«jrzeliśmy model gipsowy pomnika dla Xięcia Leona 
**apiehy, który to pomnik byl wystawiony w K ra­
kowie: 11 Z wykończonych prac podobał nam się po- 
s3g CHRYSTUSA w 12 roku życia, w chwili gdy prze­
j a w i a  do Doktorów. W postumencie posągu, Artysta 
zamieścił 5 głów starców, jako symbol tryumfu słów 
ZBAWICIELA nad starą szkołą. 2) Ewa  w chwili po­
kusy. 3) Okrągły bas relief z popiersiem N. MARJI P., 
kopja ofiarowana przez P. Sztatlera  O j c d  Śmu, za którą 
otrzymał medal. 4) Model z gipsu do bas relief przed­
stawiający adorację Magów. Powyższe dzieło stanowić 
będzie po wykończeniu początek długiego szeregu prac 
w podobnym rodzaju, gdyż P. S zta tler  mówił nam, iż 
j a  zamiar całe życie CHRYSTUSA tym sposobem prze­
prowadzić. Prócz tych utworów, widzieliśmy mnóstwo 
Popiersi odznaczających się wielkiem podobieństwem, 
j ię d z y  iunemi Bogdana Zalewskiego, Chłapowskie­
go, i t. d. — W pracowni Pana Szuberta, Artysty-Rzeź- 
biarza z Krakowa ,znajduje się : 1 (p iękna gruppazbal-  
*«dy Ulanda »Przekleństwo,”  w której główna figura 
szczególniej umierającego młodziana, artystycznie jest 
°ddauą. 2) CHRYSTUS błogosławiący świat, posąg 
przezaaczony do Krakowa, odznacza się dobremi lioja- 
j id r a p e r j i  i szlachetnym wyrazem twarzy ZBAWICIE* 
~A. 3) Concordat (Pokój), model, ćwierć natury, skła- 
daJ^cy się z dwóch figur: Cesarza A uitrjackiego  i Pa­
ck**  P1118* IX. 4) M ieczysław  zaprowadzający Wiarę 
^hrześcjańską viPolsce,model w robocie.— W pracowni 

®oa Drockiego, Ucznia Akademji Petersburgskiej, 
Wi_dzieć można obecnie: 1) Amora naturalnej wielkości, 
yP'^cego w muszli. 2) Popiersie JW . Ministra Turkul- 
3  odznaczające się wielkiem podobieństwem; nadto 

•Procki ma zacząć dla J e j  C e s a r s k i e j  W t s o k o ś c i  
W i e l k i e i  X i ę ż n e j  M a r j i  M i k o ł a j e w n e j  do Petersbur- 
? a ; kamień marmurowy w stylu renaissance.—  Na za* 
, ° n czenie naszej artystycznej wycieczki, udaliśmy się 

Pracowni Pana Sosnowskiego, jednego znajznako* 
fiszych Rzeźbiarzy w Rzymie. Wrażenie jakiego ta® 

uznaliśmy, opisać się nie da kilkoma martwemi wyra- 
ami .- trzeba być tam, podziwiać te pełne wdzięku, za*

k o ń ’ ^ 8 -U r o z P a c r y  I i8 u r y> sumienność w wy­
uczeniu każdego szczegółu, sżeby pojąć ten z ach w y t  

Mego tsm doznaliśmy. Pan  Sosnowski jest Artystą
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w całem zuaczeniu tego wyrazu; skromoy, cichy, p ra ­
cuje w samotności; a arcydzieła które wychodzą z pod 
f»*o dłuta, idą ozdabiać Ołtarze Świątyń naszych, 
lub domowe zagrody przyjaciół Artysty. Na wstępie 
zaraz uderzyła oczy n a s z e : 1) Figura symboliczna 
oznaczająca Zmartwychwstanie; jest nią Anioł trzy .  
mający w prawej ręce trąbę, którą głosił przed chw i­
lą  czas powstania z grobów, a opierający się os xię- 
dze żywota zgasłego człowieka i u rna  która kryje w so­
bie jego popioły. 2) Dalej zastanowił nas Prawodawca 
lada Izraelskiego  z tablicami przykazań w ręku. Ni# 
jest to ów Mojżesz Michała Anioła, w którego oczach 
błyskawica i grom, w ustach groźba i przekleństwo; 
ale Mojżesz poważny, spokojny, który już ukarał, i 
ostygł w swym gniewie. Udrapowanie szaty pod któ­
r ą  rysuje się cała figura, jest do złudzenia oatura l-  
nem. 3) Połączenie Litw y z Polską: Jadw iga  i Ja ­
g iełło  trzymają się za ręce, Jadw iga  zaś Dokazuje m a ł­
żonkowi swemu Godło Zbawienia. 4) CHRYSTUS zdję­
ty z Krzyża, naturalnej wielkości, w Lżącej postawie. 
Rękę prawą chciał snadź podnieść jeszcze, by b łogosła­
wić lud który go katował, ale ręka opadła już martwa, 
głowa zwisła, a w wyrazie BOZKIEJ twarzy zostało ty­
le bólu, zalu, poddania się, i przebaczenia, iż patrzeć na 
tę postać mimowiloie zgina się kolano, a westchnienie 
z piersi wybiega. Posąg ten rzadkiej estetycznej pię­
kności, w którym najlepiej widzieć się daje główna ce­
cha talentu jego twórcy, sumienność w wykonaniu szcze­
gółów, będziecie oglądać w W arszawie, gdyż P. Sosno­
w ski powziął szlachetny zamiar ofiarowania go do je­
dnej z Świątyń tego miasta. To są główniejsze utwory 
tego artysty. Nadto widzieliśmy jeszcze inne niemniej- 
szych zalet prace, Jak up. 5) Popiersie Teneriniego naj­
znakomitszego Rzeźbiarza w Rzymie; 6) Popiersie Tran- 
steverinki; 7) Modelposągu (przedstawiającego Pokój), 
a znajdującego się obecnie w Petersburgu; 8) Model 
bas relief M ieczysława  z Dąbrówką, którego oryginał 
zrobiony był dla P. Montalembert w Paryżu  Potem 
Pan Sosnowski, zaprowadził nas do innej pracowui, 
gdzie wśród sztuku młotów, z wesołą barcarolią wło­
ską  na ustach, młodzi uczniowie zaczynają pierwsze 
niekształtne jeszcze formy nadawać głazowi, w które 
pózoisj wytrawny artysta wieje to życie, ten ruch, ten 
zapał, co część marmuru w przemawiającą do nas istotę 
zamienią. Na ukończeniu będące już prace mianowicie: 
posąg Tad: Czackiego, naturalnej wielkości, i C H R Y ­
STUS PAN kolosalnych rozmiarów z Krzyżem w ręku, 
dają nem miarę czem się po niejakim czasie staną te o- 
gromna bloki marmuru, które tam oczekują na dłuto 
Artysty. Widzieliśmy także model t  gipsu do niezaczę- 
tego jeszcze dzieła: jest nim posąg mniejszych rozmia­
rów Stej G e r m a n i i ,  Pasterki francuzkiej, która r. t. 
w mcu Majo, kanonizowaną została w R zym ie  przez 
O j c a  SgoPjusA lX . Oto jeet krótkie sprawozdanie prac 
rodaków naszych zamieszkałych w Rzymie. Z tego po­
bieżnego obrazu, można łatwo przekonać się, iż Artyści 
nasi u ie tracą próżno czasu za granicą, ale owszem 
kształcąc się ciągle, pracojąc usilnie, zapatrując bez­
stronnie na arcydzieła mistrzów sztoki, w które ta S j0*1* 
ca świata Chrześcjańskiego tyle jest bogatą, w yfab!aĴ 
sobie coraz wyższe stanowisko, na drodze wiodące)
sławy. (C iek a w e  te  szczegóły ,  udz ie l i ł  n am  Jeden z



teluikow naszych, bawiący w tych czasach w R zym ie; 
a  którego ciężka strata jaką dotknięty w r. z. został, wy­
daliła z krajo). '

Bolesław Zabokrzyoki, Botmistrz, Kawaler kilko O r­
derów, Jjedyny syo Jeoerała-Lejtoaota Józefa Zabo- 
krzyck ieg o , Naczelnika Korpusu pilnującego pobrzeż 
morza A zcw skiego, młodzieniec najpiękniejszych na­
dziei dla kraju, w kwiecie wieku, bo niedożywszy lat 
30tu , d. 5  Lutego r. b. w Odessie na tyfus zakończył swe 
życie*

Jóicfa z Hrabiów AlexaDdrowiczów Jaślikow%kay 
żona Professora Akademji Duchownej Rzymsko-Rato- 
lickiej w W arszaw ie , Nauczyciela Szkoły Powiatowej 
Filologicznej Drugiej, urodzona, roku 1807, po kilko- 
le tnich cierpieniach i przyjęciu 88. SAKRAMENTÓW, 
wczoraj zmarła. Nieutuleni po niej w żalu Mąż i Córka, 
proszą Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie Jej zwłok z Kościoła Sgo K r z y ż a ,  na smę- 
tarz Powązkowski, jutro, to jest w Niedzielę, o godzi­
n ie  4tej po południu; a na Nabożeństwo żałobne za Jej 
duszę, dnia 15go b. m., to jest we Wtorek o godzinie 
lOtej z rana, w Kościele Sgo K r z y ż a .

Franciszka z Czechowskich B ystry , Zona Patroca 
T r y b u n a ł u  W arszaw skiego , przeżywszy lat 43, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj zeszła z tego 
śwista. Na exportację, która odbędzie się jutro o godz: 
5te] po południu, z Kościoła XX. Dominikanów  na 
amętarz Pow ązkow ski, pozostały Mąż wraz z Córką i 
Zięciem, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.  ^

Helena M roczkowska, Panna, lat 25 mająca, wczo­
raj rozstała się z tym światem. Pozostałe Siostry i Brat, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, jutro o godi: 31/* po południu, 
z Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na s m ę ta rz  Pow ązko­
w sk i. .

D. 4 b. m , w Kościele XX . K apucynom , odbyło się 
żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Hra: Julji S ta r z y ń ­
sk ie j;  w c z a s i e  którego Artyści Opery wykonali Requiem  
Jó i:  S te fan iego ; wykonany oraz został pierwszy raz 
m arsz żałobny, kompozycji tegoż, stowarzyszeniem in­
strumentów dętych, oraz całego chóru.

W Piotrkow ie  d. 3 b. m. zgasł w kwiecie wieku, bo 
zaledwie liczący lat 29, Józef Kaczkowski, z powszech­
nym  żalem Rodziców, których był jedyną pociechą, Ro­
dzeństwa, Przyjaciół i Znajomych. Spokój Jego du­
szy.— E. T. ł

(A. o.) Dawni E gipcjan ie , nie pierwej chowali cia­
ła  zmarłych swoich, aż zapadł wyrok co do ich postę­
powania za życia, i do tego wyroku stosować się 
m usiał obchód pogrzebowy. Zwyczaj ten, zmieniony 
tylko w swej formie, przetrwał do naszej epoki, i od 
czasu do czasu deje się postrzegać i u nas. Jakże bo­
wiem wytłómaczyć inaczej, te tłumne nieraz zebrauia na 
pogrzebie, który ani świetooscią przyborów, ani Wyso­
kiem stanowiskiem nieboszczyka, ani względami fami- 
lijnemi, nie pociągu^* sobą nikogo, a jednak tysią­
ce smutoych twarzy liczył w swym orszaku. Na taki-to 
milczący wyrok trafiłem w przejeździe do W a rsza w y  
dnia Igo b. na., w mieście Powiatowem B ia ły . Tłumy 
ludu zaległy ulice oczekując na kondukt. Urzęduicy 
Sądowi i Administracyjni, Mieszczanie, Wojskowi, Wło- 
ścjanie nawet z w s i  okolicznych, p rz y b y l i  oddać osta­

484 —

tn ią  posługę zmarłej ś.p. Franciszce Horalek, Żonie tam 
tejszego Obywatela. Na zapytanie moje, czemby 
żyła sobie nieboszczka na takie ogólne sp^łcza0‘ 
odpowiedziano mi ty lko: wZnaliśmy ją  od dawna,
mu mogła, czyniła dobrze, nikomu źle. zgoła P® __
święcie swe obowiązki względem BOGA i Ind*1- 
Westchnąłem i ja za duszę nieboszczki z prawd** J 
żalem, bo takie ciche zasługi nie są już dziś zbj 1 
wszecbne.—  K .W .,  Oby: zGu: Lubelskiej.

Do składu rycin P. D azziaro  na K rakow s:-P rif 
w domu Hr: St: Potockiego, nadeszły litografie *stj 
stkich Pełnomocników Europejskich, zajmujących®* 
konferencjami P aryzk iem i. Litografia ta przedsta® 
chwilę gdy Hrabia W alewski powstał i przemawia ® 
Konferujących. Oprócz tego skład ten otrzymał fotog®**' 
fje Cesarza Napoleona i Hrabiego Orłowa.

Znana w W arszaw ie  śpiewaczka, Pani Herme*" 
C zillag . występuje na teatrze Krakowskim , w roli r ,‘ 
des, w Operze Prorok.

Doktora Lóbe, Wydawcy sławnej Encyklopedji 0<>' 
spodarsk ie j w 6 :iu  tomach, wyszło w powtórnej ed f  
cji dzieło pod ty tu łem : Nauka G ospodarstw a p o d M  
za sa d  rozum owanych, w języku niemieckim, i jest d<> 
nabycia w xięgarni Senew alda  za r s . l  k.40.

W ogłoszeuiu o wyborach na Radców do Władz T°‘ 
waazystwa Kredyto: Ziems:, w Nrze 90 Kur je r a  zami®, 
szczonem, zamiast: »wybory w Gub: P łock iej odbywa® 
się będą w d n iu 8/*. Maja r. b.,”  czytać należy: »w do*® 
18 (30) Maja r. b.”

Kurs wczorajszy: za rtó ł-im perja ły, żądają r s .5  kop- 
277*, dają rs. 5 kop: 25; za obligi Skarbowe opróc* 
kanonu, żądają ra. 85 kop: 38, wartość kuponu kop* 
12*/«; za lis ty  zastaw n e  Hlgo Okresu oprócz kupon**, 
żądają rs. 14 kop: 74, wartość kuponu kop: 187®; 
Bossyjską  potyczkę t  r. 1854 oprócz kuponu, żądaj? 
rs. 99 kop: 33V«; z r. 1855, żądają rs. 99 kop: 75, waf' 
tość kuponu rs. 2 kop: 50.

Onegdaj grzmoty, a nawet jak słychać, gdzieś w bl*' 
skości W arszaw y, pioruny, które rozumie się nie ma«® 
wpłyuęły na ożywienie się roślinności; a wczoraj by* 
około godt: 2ej gra d , wielkości grochu  zwyczajnego- 
Rozmaitości te, są to zwiaatauy lat*, a przynajmniej 
wiosny, która z powodu ciągle trwających dni ciepłych) 
daje nam dowody istnienia swego.

Jutro o le j  z południe, Paoua Ostrowska, fortepian*' 
stka, da się słyszeć w Sali Gmachu Wars*: Tow: Dóbr*- 
Oprócz tej Artystki, wystąpią także i utalentowani Am®' 
torowie, a w liczbie icb, jeden z takich, który po ra* 
pierwszy dopiero w liczniejszem grooie słuchaczów 
grać będzie na skrzypcach. Aby zaś bliżej obeznać Cz?' 
telników naszych z tym Koncertem, godnym i posłdj 
cbania i licznego zebrania się, przez wzgląd na tal*0 
Panny Ostrowskiej, zamieszczamy program dzieł, k1®' 
re b ę d ą  wykonane: Koncert Szopena  (F. mol) Alleg®0! 
P. Paulina O strowsko; Daet z Macbetha (na barito** 
bas) PP. Tomasz Zaborow ski i M alinowski; Scbe"® 
K ątsk iego  i Etude Szopena, P. Ostrowska; LEW *: 
romans na bas, P. M alinowski. Część l iga : Souvtn> 
de Bellini (Artota), P. Nagórny; Adzgio i Rondo *k°° '  
certu Szopena  (F. mol) P. Ostrowska; e) L'amof r ‘ 
nesto, romans D onizelego  na bariton z skompst*^' 
meutem Violonczeli, b) Zal dziewczyny (MoBi**®1®1̂
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P- Z ahorou>»ki; Wielki Polonez Szopena  (As dar) 
p e t *^row t^ a - Towarzyszyć na fortepjauie będzie P.

Dla wiadomości szanownych Czytelniczek naszych, 
osobliwie Matek, donosim, iż wyszło z druku dzieło p. 
D; R a d y  p ra k tyc zn e  o początkowem wychowaniu dsie- 
Cl> w epoce od 1 do 5  roku ich życia. Dziełko to możns 
nabyć we wszystkich xięgamiacb tutejszych, po cenie 
r,: 1 kop: 80.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
ho® Rom: B ukie t i Pocałow anie, Panie Z iem ińska , 
M azurow ska  i P. Stolpe  po 3-kroć, oraz P. Chomano- 

2-kroć: po Rom: Pod strychem , Wszyscy.

, A o s t r ją . W iedeń , 7go K w ietnia . —  Na konferen- 
cJ«ch Biskupich, obowiązki Romissarza Cesarskiego, 
P*loi Rardynał Arcv-Biskup Wiedeński R auscher. 
(Schl: Ztg).

B e l g ja . B ru xe lla , 7go K w ietnia . —  Rról przybył 
*o wczoraj z Laeken, i przyjmował na posłuchaiu: Hr: 
Chreptow ieza, Posła Cus-W SKO -Rossyjskiego; Barona 
R o tszy ld ;  P. Sancho, Posła H iszpańskiego , i kilka 
Deputacji (Ind: Belge).

F r a n c ja . P a ryż  6 Kwiet:. —  Obrady konferencji za­
kończyć się mają najpóźniej za dwa tygodnie. W Tuile- 
rjach  d. 12 b. m. ma być daną wielka uczta dla wszyst­
kich Członków konferencji, jako ostatnie gościnne u- 
święcenie pokoju w P a ryżu  podpisanego.— Rrąży wieść 
o zmniejszeniu armjt F rancuzkie j o 200,000 ludzi. —  
Najpowszechniej opiojs przeznacza Marszałka Vaillant 
na przyszłego Ambasadora w P etersburgu . Minister- 
stwo wojny objąłby wtedy Marszałek Bosquet lub Can- 
robert.— Adres winszujący gwardji narodowej, liczy 
28,000 podpisów.—  Rilku najznakomitszych kapitali­
stów udało się z prośbą do Cesarza, aby wyjęto od zaka- 
zu notowania na giełdzie papiery zagrauiczue w znanej 
powszechnie wartości, przedstawiając, że dekret Rządu 
*ywoła odwet zagranicą. Cesarz nie odrzucił przedsta­
wionych mu uwag.—  Kabylowie, przeciw którym fclar- 
®isłek R andon  gotuje wyprawę, są pierwotną rasą Ajry-  
hańską, N um idam i, którzy przyjąwszy wiarę Cbrze- 
ścjańską, okryli się w niedostępnych górach, dia njścia 
przed napadem A rabskim . Zwolna mahometanizm roz­
szerzył się między nimi, odznaczają się oni jedoak cią­
gle zamiłowaniem swobody i instytucjami prawie repu­
blikańskiemu F rancuzom  trudno będzie podbić waie- 
c*ne plemiona.— Do Tutonu  rzeczywiście wysłsno roz­
kaz gotowania wyprawy na M adagaskar. Za podstawę 
działań ma służyć wyspa R eunion, a wojba P rancuzkie  
°biorą najkrótszą drogę przez E g ip t. M adagaskar  1?- 
C8y 2 miljony mieszkańców, rozdzielonych na 2 po­
d le n ia  nieprzyjazne sobie. R l im atp rzy  brzegach tylko 
l ' s t  niezdrowy, a grunt nadzwyczaj żyzny i wydający 
Wszelkie płody zwrotnikowe. —  Pogłoska o wyjeździe 
Cesarza do A lg ie r ji  wznawia się.— Cesarz zakupił ma­
jątek F ouilltuse, między S t. Cloud  i Mont Valerien, 
w zamiarze założenia tam folwsrku wzorowego, miesz­
ą c e g o  najnowsze udoskonalone narzędzia gospodar­
n i e  i najlepsze rassy zwierząt gospodarskich. —  Przę­
d ło  100 koni gotuje' się do wzięcia udziału w wyścigach 
®dbyć się mających * końcem b. m. w P a ryżu  i Chan-
*%. (Indep: Belge:).

P a ryż  7 Kwiet:. — Wszystkie dzienniki oddają po­
chwały nadzwyczajne mowie, mianej przy wstępie do 
Akademji przez Xięcia Broglie. W przyszły Czwartek 
Akadcmja te obierać będzie dwóch nowych Członków, 
w miejsce PP. Lacretelle  i Hr: Mo'e. Wybór P .V ite t, 
jest pewny, ale kto z dwóch drugich kandydatów, p p .  
F a llo u x  i A u g ier , utrzyma się, trudno przewidzieć. —  
Cesarz otrzymał wczoraj odpowiedź od Rrólów: P ru ­
sk iego  i Saskiego, W. Xięcia M eklenburg-Szw eryń-  
skiego  i Xięcia N assau , na notyfikacje o urodzeniu Na­
stępcy Tronu .—  Większa część Biskupów PAPIEZKICH, 
ogłosiła Listy P a s t e r s k ie  z okoliczności zawarcia po­
koju. (N. Pr: Z.).

P a ryż  8  K w ietnia , (wiad: tel:). —  C onstitu tionnel 
z W iednia  donosi, że ratyfikacja A u U rja cka  traktatu, 
nadejdzie do P a ryża  18 b. m., i że Hr: Buol 20 wyje- 
dtie z powrotem do W iednia . (R. Pr: St: At:).

N ie m c y . H am burg, 7go K w ietn ia .—  Zgromadzenie 
Obywateli miasta odrzuciło 611 głosami przeciw 344 
nową konstytucję, proponowaną po-raz trzeci przez 
Senat. (Ncrd).

P r u sy . N a statuę K anta, która w  Królew cu  m a  b y ć  
wzniesioną, zebrano dotychczas ze składek 6 ,000 tala­
rów, gdy tymczasem p o t r i t b a  10,000. Model gipsowy 
zrobiony już został przez Professors R auch  i posłany 
do odlewu do S zlą zka . (Neue P r: Ztg).

W ł o c h y .  —  Hr: N euilly  przenosi swą rezydencję 
* N e rti, do ofiarowanej je) przez Margrabiego P a lla d -  
c ini V illa-Pegli, pod Genuą.—  W S a rd y n ji  areszto­
wano pewnego jegomości, podróżującego pod tytułem 
Xięcia Clermont. ( J  żony jego znaleziono kosztowności 
za 3 miijooy fr., podobno z F rancji pochodzące.—  Pie­
m ont, idąc za przykładem A u str ji, myśli o rozszerzenia 
swej marynarki. Zatoka S ta  M addalena, w S a rd y n ji , 
w której kiedyś Nelson  z całą flotą zimę przepędził, 
ma być obróconą na fort wojenny. (N. Pr: Ztg).

Z R zym u  28go Marca donoszą, iż P a p ie ż  miał po­
wiedzieć wczoraj do jednego z kardynałów, iż zaraz 
po nadejściu doniesienia o pokoju, proklamować będzie 
rok Jubileuszowy na całe Cbrztścjańełwo. Uroczystość 
jubileuszowa, przypadająca ns r. 1850, z powodu ów- 
czssowych okoliczności w R zym ie , odroczoną nspó- 
źaiej zosteła.— W Święto Zwiastowania N. P. MARYI, 
bogate Bractwo S a tis s im a  A n n u n zia ta , rozdało we­
dług zwyczaju 15,000 skudów, na posagi biednym 
Panuom. (Schl: Ztg).

Ze W s c h o d u .— Konstantynopol, 31  M arca.— Wiado­
mość o zawarciu pokoju ogłoszoną tu została 101 wy­
strzałami z dział, na rozkaz Jenerała L archey.— Pałac 
poselstwa R ossy jsk iego  został wyprzątoięły na polecenie 
nadeszło z P aryża. — Ism ail, pierwszy Namiestnik Omera 
Baszy, wy jechał do TVapezwnfui E rzerum . Miał on wstą­
pić po drodze do W arny  i zabrać ztamtąd w o jska .—  
Jenerałowie S a rd yń scy  D ella Chiesa  i D ella Torre, 
odpłynęli ztamtąd do Genui. Według listów datowa­
nych z K rym u  25go Marca, temperatura stała się taro ła ­
godniejszą, a choroby mniej się szerzą.— Z Ty/lisu  Igo  
doszła wiadomość, że jenerał W illiam s  bawił taro ciągle- 
P ersow ie  zajęli wyspę K arak  w zatoce P ersk ie j.— Mi­
nister wojny P erski, umarł, a Chan Barabehan, z0J ,!i 
uwięziony.—  Flota A ngie lska  jest spodziewaną w Ma 
d e .  (R . P f :  g p  A s z : j .



—  486  —

R o z m a i t o ś c i . —  We F ra n c j i  znajduje s i ę  7 2 ,5 5 6 ,8 6 2  
kur, z których każds niesie w przecięcin 5 2  łaj ua rok, 
tak, iż F ra n c ja  prodakoj# rotzoie 3 .7 7 2 .0 0 0  0 0 0  jaj, 
wartości 17 8 ,3 3 1 ,1 1 0  franków. Z tych idsie 52  da 5 5  
miljonów za g r a n i c ę ,  po większej części do A ngij i .  
P a r y ż  konsumuje roczoie około 175 miljonów jaj, 
w wartości 7 ,7 2 4 ,0 2 5  franków.—  Syn s łynnego kom­
pozytora M o z a r ta , żyje jeszcze, mieszka w Medyolanie,  
gdzie pełni urząd w kanceilarji Cesarskiej. Rzecz dzi­
wna, wcale nie ma gustu do m uzyki.—  Z a z te k ó w  (lu­
dzi małych mających twarz podobną do ptaka), klóre 
w-ostatoicb rzasach baw iły  w Berlinie ,  najmłodszy  
14to-letoi Teodor,  w tych dniach w tejże stolicy, w 14m  
rokużycia zmarły, urodzony był na wyspie Capilko.  —  
Przed rokiem zawiązane zostało w L ondynie  Towa­
rzystwo Powszechne Sstuk i Przemysłu. Za zaś towa­
rzystwo to składa się ze rgrai szarlatanów, i wiele osób 
za granicą przyprawiło o straty, przeto niektóre dzien­
niki ostrzegają o tem swych czytelników, co też i my  
poczytujemy sobie za obowiązek powtórzyć. Towarzy­
stwo rzeczone udzielając komuś tytuł Vxe-Prezydenta  
honorowego, wymaga opłaty coroczuej po 2 5  franków,  
a prócz tego złożenia jednorazowi# 2 5 0  fraoków. D y ­
plomy rozsyłane na tę godność, podpisywane są przez 
przybrane fałszywie nazwisko i bez imienia, Xięcia R o-  
han-Rohan.  Adres zsś tego Towarzystwa jest: London  
T orr in g lon  S q u a re  5 8 . —  Jakiś filzyolog obliczył, że 
w  zb y tk u  (luxe), pięć zmysłów w takim stosunku mają 
udział: dotykanie b/zo, patrzenie 3/zo, smak 2/zo, powo­
nienie 3/io, słuch z/zo. To wszystko razem połączone, 
stanowi ca łość .—  »&iedy byłem dzieckiem, to przepa­
dałem za słodkiem nic", rzekł jakiś oitdawarzouy l i te ­
rat. » Widać to mój bracie”, odrzekł mu na to jedec 
z obecnych, >«tylko jak się zdaje, za wiele jadłeś, t o t e ż  
dziś, samo n ic  przebija we wszystkich twoich płodach 
u m y s ło w ych !"  ________________

ski z M arjcuw crdcr nr 556; Bajer K ar: F o tog raf z Pros nr U 1 1 
E agelhard t Julja Żona Jen e :-L e jt:z  Drezna nr 570; Jasiński Mik1’ 
Oby: z Bydgoszczy n r 585. .

W y je c h a li  ko leją  Ł ela zn ą :  Ilolzer Aron bandl:, i M ejsejs .. aC 
L iw eran t do K rakow a; V oigt Alex: Kap: do Berlina. —
Z ło tn ik  do W rocław ia; Newelski P rezes Sadu K r y m :  do h*

»0!WE£SIBMIA.
Młoda O N U B A .  dobrze w ychow ana, życzy miejsca do » 

w arzy stw a , lub też zajęcia się domem. W iadomość k*z ® 
dnia w y jąw szy  Niedziele, od godziny 11 do 3 ej z południa, 
Nowem-M iescie pod N r 334, na Im  piętrze, na prawo.

y,COitTKPJAHl palisandrowy nowy,
sprzedania, przy ulicy Dłngiej pod N r 556, w . 
tein Drezdeńskim, w  drugim dziedzińcu w olW1 
po praw ej stronie.

bo-

DLA Z A PEW N IEN IA  ŻEGLUGI PA R O W EJ 
m ię d z y

SZCZECINEH a HOTTEnO.UIEM,
Iloraz dla połączenia tejże Żeglugi z Amsterdamem I A n tw erp i i 
jijak niemniej dla połączenia się z Żeglngą parow ą od Rotter-|| 
*damu do H aw ru i Bordeaux, przeznaczonym został ŻelaZoyK 
OStatek P aro w y  Ś rubow y ł W I J L I ł A M  o sile 80 koni, mO'S 
jigący zebrać na raz jeden, ładunek do wysokości 175 łasztóW-j 
iST A T E K  ten ODCHODZI: dnia 10 Kwietnia z Rotterdam 0̂ ' 
jjdo Szczecina; dnia 20 Kwietnia z Szczecina do RotterdaniUij 
ndrugi r a z :  dnia 30 K w ietnia z R otterdam u do Szczecina, 
dztąd dnia 10 Maja napow rńt do Rotterdam u. W szelkie trans-j) 
yporta z Am sterdam u, powinny być dowożone na moiejszycbjj 
(jstatkach do R otterdam u do PP . J. A ran Es: e t Comp., ktć f 
ę rzy  koszta licbtunku, na rachnaek S ta tku  Parow ego, p rzy j'j| 
ymują na siebie; ogólne koszta transp o rtu  z Rotterdam u d<>K 
ASzczecina są  też same co z Am sterdam u do Szczecina Prze-(JJ 
zsy łką  ładunków  z A ntw erpji, H aw ru i Bordeaux do Szczecina,! 
Xpostałych cenach frachtow ych trudnią s i ę : w  A ntw erpji, PP z 
QP. J. von dcrSclirieck  et C.; w  Ha wrze, PP. P. Grandin, ora*® 

ÓjPP. Andreae c t Krug; w  Bordeaux, P P . A lbrecht et Soehoe,Jj 
,Vod których bliższą w  tej mierze wiadomość powziąs'ć można,? 
pa w Szczeciaie u podpisanego.—  R ud: C hrist: G riehel

PRZYJECHALI do  W ARSZAW Y.
Bielski Iga: Oby: z Pabianic nr 585; Czarnecki Rom: Oby: zBoisk 

n r 625; Celińscy Konst: Oby: z Paprotni, i Lad: Oby: z Żelazny nr 
601; Essen Alex: Oby: zB orków  nr 476; Jaszew ski Józ: Ob: z L u­
blina n r 2691; K arczew scy Jan i Leon Oby: z P łocka nr 476; Mi­
chalski Lud: Oby: z Radomia nr 476; N iew ęgłow ski Jak: Ob: z Do­
mownicy nr 2682; Szymański Hiero: Oby: zZakroczym ia nr 625; 
Hr: Marjau Czapski, z Miropola.—  Bobrownicki Ign: Oby: z Brześcia 
L it: nr 585; Daszewski Stan: Oby: zDziecinow a nr 2682; Gołębie­
w sk i Fel: Oby: zT elak  nr 1820; Mosncr Józ: Kup: z M aryampola nr 
634; Strożecki Kajetan Doktór z T urka  nr 634; S taw ski Woje: 
Oby: z  Staw u nr 4 7 6 .—  Chełmicki Ign: Oby: z W iśniew a nr 585; 
Czyszkowski Paw : Kup: z Radomia nr 476; Maszewski Prezydent 
z Sandomierza n r 601; Przesm ycki Rz: R. S. z Krasnegostawu; 
Sztejn  Jcne:-M ajor z Krasnegostawu.

W y je c h a li:  A rkuszew ski Teod: Ob: dollelenow a; Celiński Józ: 
Ob: do Giżyc; Giźewski Kar: Oby: do Radomia; Komierowski Jul: 
R ad :T ow : Kred: do Klembowa; Lalewicz F rau : Ob: do Kałuszyna; 
Mikulicz lgn: Rad: Hono: do Wilna.-—  Blumer Jan Ob: do Osin; Brzo­
zowski Konr: Ob: do W ilczyna; D ąbrowski Eug: Oby: do Starego 
Zamościa; W ężyk  Sew: Oby: do C botyczy.—  X . Daszewski Fel: 
Pleban do Łagowa; Gerson Hen: Kup: do Lublina; Ł ąck i Kajetan 
Kup: do Żytom ierza.

P rzy je c h a li ko leją  że la zn ą :  Apt Maur: Kup: z Poznania nr 601; 
B trn a rd F ran : M aszynista, i Hartman Willi: Budów: maszyn z W ro ­
c ław ia  n r 2913/14; Krumboltz Anna fabryk: kw iatów  z Lipska nr 
625; Siennicki Porucz: Inżeu: z W łoch nr 613.—  Hr.Bobryński Sek: 
Koleg: z W iednia; Konig Jerzy  X ięgarz z W rocław ia  nr,460; Nie- 
m ojewski Kazi: Student Unlwer: z Berlina n r  625; Żukowski Ale- 
xy Kapitan G w ardji z Florencji n r 414,—  Berendt Jan Urzę: P ru ­

ł a  JE H L IK  mahoniowe, jako t o : Kanapa, 6 Krze­
seł, safjanem zielonym obijane,Serw aotka czyli Szaf­
ka oszklona, z urządzeniem do kw iatów , w saloO>e 
na zbiory  numizmatów, m inerałów  i t. p., lub w  ob­

szernym  sklepie na drobne to w a ry  służyć mogąca; niemniej Szaff 
politurow ane ua b 'bljoteki przydatne; BUFET 7 łokci długi; ZE­
GAR w iszący w  ram ach; duże L ustro  w  ramach złoconych prze­
szło Z łokcie długie; PRASSA żelazna o dwóch cylindrach, fa b rf  
czna, bardzo dokładnie w yrobiona, są częściowo za bardzo nlzt3 
cenę do nabycia. W iadomość pod N r 411 na K rak:-Przedm :, w  da" 
woym  Składzie Rękawiczek, codziennie od 3ej z południa. ^

j j  Jest do sprzedania SKLEP Sasko-Norymbergskgi w  m iejscn| 
Ykorzystncm , na pryncypainej ulicy. W iadomość pod N r 1323,A 
» ulica Sto-K rzyzka, po praw ej stronie na dole.

Osoba potrzebująca Y A N I E N H I  do szycia bielizny; r*" 
czy się zgłosić pod N r 594 przy ulicy Bielańskiej w  domn C*"" 
lińskiego- W iadomość w Sklep e W ik tuałów , drugi dom od ro­
gu, za Apteką Belkiego.

Połów ka papierka 100 rublow ego, w czoraj na Giełdzie Bank1)' 
wej zgubioną została. Uprasza się łaskaw ego Znalazcę, o odd»n|C 
je j do Kantoru A. Gelblum przy ulicy PrzCohodniej, za nagrodą 
10. Uprzedza się przytem , że Znalazca żadnego użytku mieć n,e 
może, gdvż zastrzeżenia w szelkie poczyniono.

Potrzebny jes t od S'go Jana A P A n T A H S N l 1 o b s z ^  
o 9ciu lub l i t u  Pokojach, z Ogrodem, S tajnią, etc., na la* 
pieniądze 3 -letoie z gó ry ;— także k toby m iał do zbycia pifEnC 
M E B Ł K ,  mało uźywaue; zgłosi się na pierwsze piętro, Prz^  
uiicy K rakow skie-Przedtnieście, N r 407 .— Tamże je s t do zby0*3’ 
KLACZ w ierzchow a ze stada Hr: Branickich.

Są do sprzedania dwie A L T A N Y ,  mogące służyć do °8r®" 
du zakładu P iw a B aw arskiego. W iadomość w  Kantorze J- 
Schaefer et C., ulica Krochmalna N r 1108.
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czerw onej, św ieżej, nabyć można w han- szkalny o 4cb Stfincjacb, z zabudowaniem w  dobrym  stanie i
w  te m i!! ! !  • ”a  Rybińskiego, przy  ulicy Gołębiej Nro 161,-—  "  1'W  łp T r t  '  ł e j u i i i P Ł U

w  . le n f  “ ‘' i 800 powziąść można w iadom iść o RZĄDCY DÓBR, 
<d . * sw iadectw a opatrzonego.

Szvni ,tran sP“r ‘ K W I C Z O Ł Ó W ,  nadszedł do handlu 
6 i l l l 2 m B łierskieg0, w  Gościnnym Dworze N r 117 sklepu. 
lUnlM IIlH w  Kantorze Mamek, przy ulicy Żabiej, pod N rem  

9 50 a , są  M L A M H I  młode, zdrow e; —  oraz P O ­
W Ó J ,  z osobnym wchodem, z usługą, dla Osoby 

w .- spodziew ającej się odbyć słabość. W iadom ość po-
można u Akuszerki.

^  G Ó Z D ,  położone w  Pcie Łukow skim , Guber:
u elskiej, m ające rozległości ogćlnej dzieslatyo 750 (w łók m. n. 

od ^‘3Sn ^z*®s*a tyn 243 (m órg 486), budolcowego; odległe:
m. Ł ukow a, w iorst 14; od Żelechowa tyleż; a od m. Siedlc 21 

‘»rst; z Osadą W ARKOCZ, na trak c ie  w ołow ym , są do sprze- 
_ Cla * wolnej rek i w  każdym czasie. Bliższa wiadomość na 
gruncie.

Handel Jana Riedel, przy  u licy  N ow o-Senatorskiej, o trzym ał 
komis N A S I E N I E  tra w y  Śgo Tym oteusza.

K A P I T A Ł Y  7 ,5 0 0 , 6 ,000 , i 4 ,500  rs. li ty lko 
na Domy m urow ane, są do wypożyczenia ca procent 
praw ny; oraz Summa Rs. 15,000 rów nież jes t do ulo- 
kow ania, częściowo na Dobra, hypotekę w  W arszaw ie  

fnjące. Bliższa wiadomość przy ulicy P iw nej, pod N r 98 , na lm  
"tętrze od frontu.

Z aginął M E U A Ł J O K ,  ca ły  nasadzany z jednej strony 
Jzffiaragdami i brylancikam i. K ioby o nim udzielił wiadomość do 
R actoru pod N r 549 a , otrzym a nagrody rs. 5. O strzega s ię iu -  
jffasza FP . Jubilerów  i Z ło to ików , aby chcieli zw rócić uw agę, 
1 gdyby podobny Medaljon by ł podawany na sprzedaż, za trzy ­
mali go i udzielili wiadomość w  toż miejsce.

g l O I l  Ł O  damskie, do konnej jazdy, m ało używ ane, z fa­
b ryk i E . Stroebm er, cale  pikow ane, do sprzedania za bardzo 
m ierną cenę. W iadom ość w  domu W oelke, przy ulicy Oboinej 
pod N r 2766, na dole na praw o.

P rz y  ulicy Franciszkańskiej pod N rem  1794 a ,  w  domu W . 
Józef* Pascbaiskiego, otw orzony został B H E A D  W I J G Ł A  
B A  Y I I E N N E t * ©  w  najlepszym gatunku, z Kopalń Szlązkiclr 
pochodzącego, k tó ry  cząstkow o po um iarkowanej cenie sprzedaje 
6,ę- W iadomość u H. Schonw itz.

uzdatnione do szycia Kapeluszy S łom kow ych, 
oraz do S tro jów , mogą znaleźć zatrudnienie w  Magazynie S tro ­
jów , na przeciw  Kościoła X X . R eform atów .— L. Fiedler.

W  Saskim Ogrodzie, zapomniano P A I ł A S O Ł ,  
naprzeciw ko fontanny. Ł askaw y  ŻBalazca raczy  
oddać pod N r 467a, w  domu Lew enberga, na 2e 
piętro , do Rządcy domu, za nagrodą rs. 3.

Ogrodem fruktow yun. Wiadomość w  W arszaw ie  pod N rem  43 
w  S tarem  mieście, u P ana Suskiego, na 2m piętrze, za pomierną

Nasienie M ORW Y BIA ŁEJ i JAJKA JED W A B N I- { 
CZE, sprzedaje SPÓŁKA JEDWABN1CZA w  lokalu ro z-’ 

# w ija ln i  przy ulicy Bednarskiej N r 2814, w possesji Kasz-ąj 
K telauakiem  zw anej, obok M ostu, w  korpusie na 1m p ię trze ./ 
%k I-u t nasienia morwowego kosztuje kop: 20 (zł. 1 g r 10); j a - l  
™jek jtdw abniczych kop: 75 (zł. 5), dostać można w  każdejS 
\ z ą d a n e j  ilości; ja jka  jedwabnicze poczynając od 1,3 łu ta , /  
^ c a s icnie M orwy od 1 łu ta . Każdy kupujący otrzymuje® 
'b e z p ła tn ie  następujące druki : Instrukcje o hodowaniu MorwĆ 
V  ryciną. In strukcjeow ychow ic  Jew dabników ,l przepis p rze - . 
p chow yw au ia  ja j jedwabniczych.

FO RTEPJA N  o 6u oktaw ach, fabryk i Buchboltza, 
mahoniowy, w  zupełnie dobrym stanie, je a t do sprze­
dania za bardzo m ierną cenę. W iadomość w  domu 

s, .  . pod N r 1581 , przy rogu ulic Brackiej i Jerozolim-
‘cj, na Jm piętrze.
Potrzebny je s t E K O N O M ! ,  do zarządu Folw arkiem , i  do- 

^cru Lasów , w  M ajoracie, k tó ryby  dobrze znał rolne i l e ś n e  go­
spodarstwa, i mógł to udowodnić legalnymi św iadectw am i, jak  
cwnież o rzetelcości sw ojej, i dobrem prowadzeniu. P rzy ję ty  

.1  u może zaraz, albo od Śgo Jana; zgłosić się po informację do 
fokam i K urjera W arszawskiego.

; I**®Ł©NJA do sprzedania w  Brw inowie, na przystanku Ko- 
: 21 w io rst od W arszaw y , IS d z lesia ty n  (1 w ł:) , Dom mie-

cenę.
Są do zbycia ITMRANIH siatkowe, do dwóch lnb trzech 

okien, p rzy  ulicy N ow y-Ś w iat pod N r 1260, na dole; w idzieć 
je  można codziennie od godziny 8ej do lszej z'poludoia.

Jest do sprzedania K A R E T A  pakow na,4  
mocno zbudow ana, mało używ ana, zdatna do^r 
podróży. W iadomość pow ziąść można w  Ho- a 
teiu  L itew skim  pod N r 17. (f

Świeży transport S Z Y N E K  Bajońskich; Mięsa wędzonego 
bamburgskiego; Kiełbas Bruaszwickicb; S erów : Holenderskich, 
L im burgskicb, zielonych Szw ajcarskich, i Parm azauu; M usztar­
dy praw dziw ej Bordowskiej i Dusseldorfskiej; Owoców różuyeh 
Francuzkich konserw ow ych i w  galarecie; Owoców w cukrze w ło ­
skich; Pom arańczek w  cukrze (Cbinoix); Rodzynków Malagskich 
m uscatel; Śliwek fraucuzklch Imperial i Catharioa; o trzym ał han­
del W łid y s : Rudnickiego przy rogu ulic Senatorskiej i Krakow:- 
Przedm :, w prost Kolnmay Zygmunta N r 457;—  tamże można do­
stać Nasienia Koniczyny (czerwonej.

Leopold Szw irc, w Gospodarczo-Królewskiej Akadeinji w P ro -  
skau ukończony, i doświadczony AGIltlYOM i YECH- 
NIK, życzy sobie od Śgo Jaua r . b. podjąć N iw elow aaie iD re- 
nowaoie Pól i Ł ąk . K toby sobie życzy ł, proszę się zgłosić fraoko- 
waoemi listami do Kluczeska, przez W łoszczow ą w  Pcie Kielec­
kim; pod tym  samym adressem można powziąść wiadomość o 
zupełnie ukształconym  żonatym OGRODNIKU, k tó ry  u W . X ię- 
cia [Mekleoburgskiego, później w  Prusko i Sasko-Królewskich i 
innych Ogrodach z zupełnem zadowoleniem obowiązki pełnił, ż y ­
czy sobie podobay obow iązek objąć w  K rólestw ie lub C esarstw ie, 
za przyzw oitym  wynagrodzeniem.

Pożądaną jest B O N A  młoda, piękuie ukształcoua, do dzieci 
Ba Prow incję, posiadająca języ k  niemiecki, lub francuzki, k tó ra - 
by odpowiedziała dostatecznemu wynagrodzeniu. W iadomość po­
w ziąść moźna_ codziennie po południu, od godziny 2ej do 5ej, p rzy  
ulicy N ow y-Sw iat, w  domu pod N r 1265, w drugiej bramie od 
Alejów, w  podwórzu na 3m piętrze, drzwi przy  wschodacb, po 
praw ej ręce.

DOBRA Ziemskie P rzew łoka b, w  Pow : Radzyuskim, Gub: 
Lubelskiej, o w io rst 6 od m. handlowego P arczew a, o w io rst 35 
od m. M iędzyrzeca, a o 49 w iorst od m. Lublina położone, m ające 
w ysiew u ozimego przeszło korcy 6 5 , 1 Siana fu r 130, są do w y ­
dzierżawienia z wolnej rę k i, od Ś. Jana r .  b., na la t 6 lub 12. Bliż­
sza wiadomość ca m iejscu, lub listownie przez stację pocztową 
w  Parczew ie.

W e wsi IM IELNIE Obwodzie Gostyńskim w  Gub: W arsza­
w skiej, dwie mile od Kutna, mila od m iasta Krośniewic, dostać 
można U 1 C 2 E P 6 W  w  następujących gatunkach'.: Czereśni 
białych, czarnych i różow ych, szczepionych w  Czereśnie, z naj­
lepszych gatunków  szlązkicb, znanych w  okolicy, sztuka 1 trzech­
letnich po kop: 60 , sztuk sto; G ruszek Berów białych, i szarych; 
Bergam utów trzech-letulcb, sztuka po kop: 45; Orzechów W ło - 
skick, 8 la t m ających, sztuka po kop: 75. Ceny sta łe . Zgłosić 
się można do miejscowego Ogrodnika w  Imielnie.

Blizko m. P io trkow a, jes t do w ydzierżaw ienia od Śgo Jana 
r- b ., znakom ita PR O PIN A CJA  1 GORZELNIA z Ap- 
paratem  P istorjusza; na co potrzeba kapitału  rs. 3 ,000. Bliższa 
wiadom ość w  Cukierni pod N r 955, naprzeciw  Banku Polskiego. 

_ ROBESSJA N r 1388<i, przy rogu ulicy M arszał- 
g g j g  kowskiej i W idok , naprzeciw  D w orca drogi żelaznej, 
■•“'lii! obejmująca 642 sasuic kw adr: ross: (lok; pois: 8 ,625 , a 

fron tu  od M arszałkow skiej łok: poi: 75, od ulicy W idok 
lok: poi: 115), na k tó rej znajduje się  MŁYN Deptak, w  najlepszym 
stanie, jest do sprzedania. Wiadomość w  Składzie fabryki Miotera 
p rzy  rogn ulicy Śto-Krzyzkiej i placu W'areckiego.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż MAN- 
» E Ł  K O R Z E N I  i W I J U  mój, w m. Siedlcach, k t ó r y  przed 
pożarem w ro k u  1854 exystow ał przy ulicy W a r s z a w s k i e j ,  obo* 

tura Pow iatu , przeniesiony został do nowo-murawanego outu, 
zaopatrzony w  wszelkie Korzenie i W ina, z u m i a r k o w a n ą  

i rych łą  usługą. —  Berek L ich ten lerg , Kupiec w Sic cac
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Zuaoy SKŁAD i K ASZEK PODOLSKICH, przy
ulicy Nowy-Świat, w  domu PP- Marcinkanek Nr 1258 a, gdzie 
Apteka P. Koopego, otrzym ał w tych dniach znaczny Transport 
różnych wyrobów Zbożowych Podolskich. Ceny zniżone Stałe 
po których sprzedają się na rozdrób, są następujące: Za funt
jeden po kopiejek: Mąki pszennej pytlowanej, Nr 1 po kop: 7, 
N r 2gi po kop: 6 '/a, N r 3ci po kop: 6; Mąki gryczanej pytlo­
wanej, po kop: 6; Mąki kartoflanej po kop: 12; Śliwek suszo­
nych, Nr 1 po kop: 9, Nr 2gi po kop: 8;— Za kw artę jedną po 
kopiejek: Kaszki drobnej gryczanej, Nr 1 po kop: 11, N r 2gipo 
kop: 10, N r 3 po kop: 9, Pośledniejsza kop: 71/* ; Kaszy grubej 
gryczanej, N r 1 po kop: 7 '/a, Nr 2gi po kop: 7, Nr 3cl po k. 6; 
Kaszy orkiszowej, N r 1 po kop: 9, Nr 2gi po kop: 8; Kaszy Ja- 
glanncj, N r 1 po kop: 9, N r 2gi po kop: 8; Kaszy perłowej, Nr 
lszy  po kop: 12‘/ i ,  Nr 2gi po kop: l l ' / a l  Grochu Szablastego, 
N r 1 po kop: 7, Nr 2gi po kop: 6Va. Ceny tych wyrobów zni­
żone, czynią takowe jeszcze tańszemi, z powoda nadzwyczajnej 
ich sucbos'ci, albowiem odbywane próby przekonywają, że 
w  miejsce użytych innych wyrobów w ilości kw art 4y, nie po­
trzeba podolskich więcej jak  kw art 3, o czem łatwo każdy 
przekonać się może.— Z cen zaś powyższych PP. Obywatele 
przekonać się mogą, czy mogą przysyłać swoje wyroby do W ar­
szawy, dla sprzedania takowych po cenach powyższych, i w ta ­
kim razie Skład podejmuje się sprzedawać u siebie wyroby 
nadesłane, lub wprost takowe na w łasny rachnnek nabywać 
moze.

Dnia lOgo b. m. pomiędiy godziną 2gą a 3cią z południa, zgu­
bioną została POBinONETHA skórzana, koloru ciemno­
zielonego, na wierzchu z widokiem Wenecji za szkłem, w której 
znajdowało się rs: 31, to je s t: jeden papierek 25cio-rublowy, 
2gi 5-rublowy, i 1-ruhlowy; znalazca zechce przyjąć 5 rubli na­
grody, a resztę z tą i  PORTMONĄ oddać Właścicielce, przy rogu 
ulicy Marszałkowskiej i Złotej, w  domu W . Korczki, pod Nrem 
1394, wchód z ulicy Złotej, z bramy na lewo, na dole od frontu.

O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadeszły w czorajszą 
pocztą, do handlu W in i Korzeni Edw arda Koeli- 
ebeo, pod N r 5 6 5 /6  p rzy  rogu ulic Długiej i P rze­
jazd.

innego placu. Bliższa zaś wiadomość przy ulicy Długiej, pod Nf 
544, w Aptece. ,

Potrzebne są uzdalnioue PA K IV , dorobienia Strojow da 
skich, i Krawiecczyzoy. Wiadomość przy ulicy Chłodnej, o* 
przeciwko Kościoła Sgo Karola Boromeusza, pod Nr 932, « "  
Cześniak.

Szanownym Amutoroiu K O N N E J  J A -  ^ 
XUV mam honor donieść, ii posiadając dosko-^ 
nale ujeżdżone Konie, przy nadchodzących plę

 -----------------  knych dniach wiosennnych, takowe w ynajm uję,^
ślbcz różnicy dla Dam lub Mężczyzn służyć mogą. Udzielam ró gg 
JŚSwnież podłng najlepszych zasad lekcji Jazdy Konnej, z tern za 
U p e w n i e n i e m ,  iż w ciągu dziesięciu lekcji, Dama jeździć będzieg 
Hjuietylko śmiało, lecz i podłng najlepszej szkoły jeżdżenia; aad ąg 
Zmienić równie mam honor, iż posiadam do zbycia kilka W ie rz -^  
Sjchowców,służyć mogących i dla Dam; oraz iż utrzymując wy-ij| 
Ugodne i obszerne Stajnie, przyjmuję Konie do kompletnego w y -jj 
ktressowaoia i na stajnię, poręczając za najlepszy około hychźc^ 
||o a d zó r.—  Marceli Goliński, Nauczyciel Konnej Jazdy, ullcajj| 
^Leszno Nr 668, dom W . Grossera.

MOWA R ETO RA NAUKI PISANIA
BEZ POMOCY N a UCZYCIEI.A, 

przez
Adolfa R ietr.clia.

Z powoda często zgłaszających się osób, mianowicie z prowincji 
o N ow ą M etodę M echaniczną N a u k i P isania  do W ydawcy tejże, 
zawiadamia się niniejszem, iż jest do nabycia w Składzie głównym 
n P. J. R akoczy, w  handlu Papieru I Materjałów piśmiennych, w do­
mu W. Brunwej przy placu teatralnym Nro473 lit: B; jak  niemniej 
w  większej części Xięgaró i Składach papierń, tak w Warszawie 
jako i na prowincji, i że stosownie do życzenia wielu zgłaszają­
cych się osób, wyjdzie wkrótce taż Metoda w językach i pismem 
rossyjskim i niemieckim.

KŁAC5E siwa wierzchowa, ujeżdżona, dla Dam, 
razem z Siodłem damskiem, zupełnie nowem, jest 
do sprzedania za rs. 300, przy ulicy Nowo-projekto- 
wanej, za Kościołem Ewangelickim, w domu niedo­

kończonym P- W agner, u Berajtera Schneebergera, wchód od Zie-

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować, W arszawa d. 31

fi. <[ Są do wypożyczenia dwie S B H I ł lY ,  na P'*rrvvsZ^  
J j n f i f r  Numer hypotoki, rs. 4,500 i 1,500. Wiadomość PrzJ 

rogu ulic Grzybowskiej i Żelaznej N r 1143, w dom 
W . Paskiewicza. &

^  i g J  ^  g 1
W czoraj, zginął CHABC1H, rasy angi^ 

skiej, cały biały, z obróżką na szyi mosięż“4 i  
powleczoną czerwono, i wabiący się DAS”;»

» ■ Znalazca za nagrodą, zeehce go odprowadfcĄ
ł)do domu Skwarcowa, do mieszkania JW . Nabokowa. 'jL

Dnia 29 z. m. zginęła B E R A  z rassy Neuflaod‘ _ 
kiej, rok mająca,czarna, koniec ogona, mordka, Pd 
piersiami i na łapkach, łatki białe. Uprasza się 0 c 
właściwego posiadacza o zwrot pod N r 486J, V 1}  

ulicy Miodowej, gdzie Stróż Grzegorz właściciela wskaże; dla 
sze przetrzymywanie takowej, odpowiedzialność sądową na 
bie ściągnie. ^

Ktoby potrzebował na wieś, lub w W arszawie, dJ" 
żego R S A  ŁAŃCUCHOWEGO, dostrzeżenia 
budować domowych, od napaści złych lndzi; B,oze 
takowego nabyć za pomierną cenę, ulwanickieg0’ 

w  dworku pod Nr 2569, przy ulicy Rybaki.
Wczoraj z domu Nr 726 przy ulicy Orlej i 

szuo, w południe, wybiegł PIESEK mały, z ^*tUl0. 
ku wyżełków ang:, mając na białem tle kaszta11 
wate łatki, łebek i uszy takież, na szyi obro ^  

włóczkową perełkami naszywaną, a od nosa do czoła W*, 
strzałka. Kto go odprowadzi do powyższego domn, do Str  ̂
Marcina, lub da wiadomość gdzieby się znajdował, otrzyma na 
grody rs . 2. .

Dnia 7go b. m. o godzinie 9ej wieczorem, zginął 
P IE IE K  biały, z rassy angielskich wyżełków, 
cały biały z łatką nad ogonkiem kasztanowatą J 
uszkl z mordką takiego koloru; kto go odprowadzi 

do domu, pod Ner 1252 na Nowy-Świat, oprócz wdzięczność, 
odbierze stosowną nagrodę.  ^

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej Nr 473c.
P O Ł W A i l K  we wsi Kompioa Pow: Łowickim, werst 7 0 

Stacji Kolei żelaznej Łowicz, przy drodze bitej do W arszawy t"  
łożony, na prawach einfiteutycznych, 3 polo we gospodarstwo, 
siewu ozimy czetwerti 40 (korcy 60), w połowie pszenicy, a r®' 
szta żyta, z obsiewem zbóż jarych, z dostateczną ilością 14*’ 
nad rzeką Bzurą położonych, jest da sprzedania w każdym c ti' 
sie z wolnej ręki, z odebraniem w posiadłość od Śgo Jana (■ '• 
Wiadomość na gruncie.—  Józef M ikutow icz.

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe ciepła stopni ^ '
Dziś rano wysokość wody arlMiJle stop 8, cali 11.
TEATR WIELKI. Jutro, Zycie Szu lera .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ularz. F loryna. 

u> Ojcowie.
Przeniosłem swój I A H X i A D  P I W A  R A W A * * '. 

gHIEGO na kufle, z Browaru P. J ung ,  z ulicy Miodo**! 
do nowo urządzonego LOKALU, pod Nrem 1103 ua Grzybo*1®’ 
wprost ulicy Królewskiej; — przeto jak  poprzednio, tak i tef®. 
polecam się szanownej Publiczności, tak z dobroci Piwa, 1® 
również z gorących PRZEKĄSEK, codziennie świeżych; dl!®Z 
nrządzonych na sposób mój FLAKÓW, w każdą Niedzi*1?’ 
W torek i Czwartek; na co szanownych Amatorów zapras**®'

K. K lopfert.
Od dnia dzisiejszego pod N r 277, w Kawiarni przy ulicy r f®- 

ta szerokiej, zaprasza się Szao: Amatorów R IS H I ,  krajowych 1 
zagranicznych, iż są takowe do czytania; oraz B I L L A R D  nowo- 
wyregulowany do zabawy; a przy rychłej usłudze dostać można 
NAPOJÓW po cenach bardzo umiarkowanych.—  F. J._____

Marca (12 Kwietnia) 1856 r.— Starszy Cenzor, F. Sobiti*c ta ,lt^

i


